ido; Natalu, nalczy zauważyć, 


Rok VI Nr. 18. 


CENY ZA | 


za wiersz SA 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Jełoszenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a Świątecz. 
ue 25 proc. Reda R 
bne ogłoszenia 

groszy. Dla r 
acych pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


‘Qena numeru 19 groszy: 


al 


> Prenumerata wy- 
di nosi miesiecznie 


S S 00 


Adn > db, ką 


Teatrait - dz, 
leton Ane © y, N 
dake,i €:92, ZTA < 
dakcji nocnt “e, 

karni 4-53 


ROR PORZ 0 ARRAS ARA ZA 


304.247 KONTO CZEKOWE P.K.O. KATOWICE Nr. 304.247. 


rano, dnia 19 stycznia 33 r. 
O czem zawiadamia 


W trzecią bolesną rocznicę śmierci ukochanego męża 


śp. Władysława Strzałkowskiego 


zostanie odprawiona msza żałobna w kościele parafjalnym na Pogoni o godz. 8 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 504; EDZIN, Małachowskiego 24, 
AC ul. o wiek 5, tel „nr. 92; CZELADŹ, pyta nr, 


ZONA 


Armm E EE E E EEE, 


tel. :-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-773 
8, te!.42; SO we K oseink] w 16. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy okazali dowody współczucia i wzięli udział w 
odprowądzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok mę- 


ża i Ojca 


śp. NARCYZA DYJI 


"Tą drogą składamy serdeczne, „BÓG ZAPŁAĆ“ 


Rząd idzie na rękę potrzebom rolnictwa. 


Minist+r Ludkiewicz o położeniu rolnictwa. 


WARSZAWA, 17. 1. (wl) Na dzi. 
siejszem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej sejmu rozpatrywany był budżet 
ministerjum rolnictwa. Sprawozdawca 
tego budżetu podkreślił kryzys rolnie. 
twa i omówił przedsięwzięte środki dla 
poprawy sytuacji. Koniecznem jest 
również — mówił referent — stworze- 


nie zasadniczych form dla przeprowa. 


dzenia całej akcji krótkoterminowego 


— _oddłużónia rolniczego. tak bankowego 


jak i prawniczego. 

Następnie zabrał głos min. rolnictwa 
Ludkiewicz. 

Kryzys ogólnoświatowy w roku bie 
żącym pogłębił się. Produkcja rolna 
utrzymała się na tym samym pozio: 
mie, natomiast pogorszyły się warun, 
ki popytu oraz stosunki finansowo-kre- 
dytowe. W naszym bilansie handlo_ 
wym mamy spadek eksportu rolnicze- 
go w 11 miesiącach 1932 r. o 375 milj. 
zł., czyli 49.6 proc. Najbardziej dotknął 
kryzys eksport artykułów zwierzęcych. 
Eksport masła spadł o 93 proc., trzo. 
"dy chlewnej o 57,5 proc. Musimy być 
przygotowani na to, że ceny artyku- 
łów rolniczych nadal pozostaną niskie. 

Rząd w ostatnich / zarządzeniach 
zmierza do zrealizowania programu, 
który przedstawił premjer Prystor w 


"senacie w ub. r. W najbliższym czasie 


nastąpi obniżka taryf kolejowych na 
pewne produkty rolne, i tak taryfa zbo 
«owa na odległościach do 100 km. be. 
dzie prawdopodobnie zniżona o 25 proc. 
a na dalszych odległościach o 10 proc: 
dla zboża i mąki. 

Powołano do życia samorząd volni- 
czy i zapewniono mu skromne narazie 
środki. Uprawniono ge do wydawania 
świadectw zdrowotności i weterynar/j 
nych. Następnie minister szezegółowa 
omawia zagadnienia parcelacyjne t- 
raz ciężki kryzys w przemyśle drzew, 
nym i leśnym. Jeżeli lasy państwowe 
— mówił minister — mimo najgër- 
KESEZUTSCEAAOLETCZEA EDA A PA > LM £ EWA 
KWRANCUSKA „TĘCZA” PIŁĄCZYŁA 

AFRYKĘ Z „MERYEĄ. 

PARYŻ, 17.1. W A eP z przyby. 
ciem samolotu „Arc cu. ici („Tęcza”) 
że ptize- 
był on trasę długośc: 3.200. kln. w 14 
godzin 25 minui, lecąc ze średnią szyk- 
"kością 221 klm. na godzinę. „Arc eu- 
Giel* wyposażony jest w 8 motory, każ 
dy o sile 650 HP, łącznie 1950 FP. 

Lot przez Atlantyk dokonany przez 
„Arc-en_Ciel* „est 6tym z rzędu, a 
pierwszym zrealizowanym bez przes- 
wania lotu. 4 lotów dokonano w tym 
samym kierunku lecz z przerwami, w. 
zakończyły sie niepowodzeniem. 


szych konjunktur przynoszą skarbowi 
dochody, dają robotnikom zatrudnie, 
nie i powiększają możliwości eksportu 


`z Polski, to jednak gespodarka w nich 


nie jest tak zła, jak niektórzy zarzu- 
caja. Wobee tego, że zarówno mnie ja, 


ko ministrowi rolnictwa jak i innym 
członkom rządu zostały dostarczone tak 
obfite materjały, dotyczące systemu 
lasów państwowych, będą one rozpa- 
trzene i przestudjowane w celu wy- 
ciągnięcia odpowiednich wniosków. 


Žniźka taryfy kolejowej za przewóz 
artykułów rolnych. 


WARSZAWA, 17. 1. (wł) Ministe- 
rjum komunikacji przyznało znaczne 
zniżki na przewóz artykułów rolniczych 
poza zniżeniem, wprowadzonem już 
swego Czasu: 


Nowe zniżki taryf kolejowych dla 
rolnictwa ogłoszone zostaną już w naj, 
bliższym numerze dziennika taryf mi. 
nisterjaum komunikacji i zaczną obo- 
wiązywać od dnia ogłoszenia. 


Mordercy ks. Namysłowskiego Skazani 
na śmierć. 


POZNAŃ, 17. 1. (wł) Dziś popołu, 


dniu sąd doraźny wydał wyrok prze. 


ciwko 2 mordercom ks. Masłowskiego, 
Bednarczykowi i Grelce. 


Sąd uznał obu oskarżonych winny- 
mi zarzuconej zbrodni morderstwa ra, 
hunkowego na osobie ks. Masłowskie- 
go w dniu 30 grudnia ub. r. i rabunku 


4 bronią w ręku na osobie 18-letniego 
Liedkiego ną szosie pod Środą w dnia 
2 stycznia br. i skazał obu na karę 
śmierci przez powieszenie. 


Obrońcy oskarżonych zgłosili na rę, 
ce trybunału prośbę o łaskę do p. pre- 
zydenta. 


Państwowa rada spółdzielcza 


„o nowej noweli do ustawy o spółdzielniach. 


WARSZAWA, 17 1. (PAT). Dziś 
pod przewodnictwem wiceministra skar 
bu prof. Kozłowskiego odbyło się po- 
siedzenie państwowej rady  spółdziel. 
czej. W przemówieniu zagajającem po- 
siedzenie wiceminister zaznaczył. że 
dzisiejsze posiedzenie rady zostało wo: 
Yane celem wysłuchania opinji w spra- 
wie projektu noweli do ustawy o spół. 
dzielniach i zasadniczych postulatach 


DOMNIEMANYM  FPODPALACZEM 
był ofieer marynarki. 


HAVRE, 17. 1. — W zwiążku z poża 
rem olbrzyma oceanicznego „Atlantic“, 
krążyły pogloski, że domniemanym 
podpalaczem był jakiś tajemniczy osob 
nik, który przed samem podniesieniem 
kotwicy bawił ehwile na . pokładzie 
„Atlancica“ i odjechał taksówką. 


Dochodzenie ustaliło. że owym fa- 
jemnieczym osobnikiem był ubrany po 
cywilnemu oficer marynarki, który ód 
wiedził jednego z oficerów „Atlantica“. 
Że sprawą ewentualnego ~- podpalenia 
nie miał. oczywiście, nie wspólnego. 


_ceministra Kozłowskiego, 


projektu ustawy o spółkach rolniczych. 

W dyskusji, jaka się wywiązała nad 
postulatami, przedstawionemi przez wi- 
rada posta: 
nowiła wyłonić specjalną komisję pod 
przewodnictwem prezesa rady Kwiecin 
skiego, celem opracowania  ostatecz, 
nych uwag rady w powyższych spra- 
wach. Posiedzenie komisji odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. 


JERZY KOZARSKI 


przyjmuje od eodein 18 — 19. 


CZELADŹ Kolonja Saturn 1. 


ŻONA I DZIECI. 


SKAZANIE PRZYWÓDCÓW TRAM, 


WAJARZY. 

WARSZAWA, 17. 1. (PAT). W dniu 
dzisiejszym warszawski sąd okręgowy, 
ogłosił wyrok w sprawie kilkunastu 
tramważarzy, oskarżonych © działal- 
ność antypaństwową w czasie strajku 
tramwajów w 19381 roku. 

Sąd skazał głównych oskarżony i 
Stefana Ostrowskiego na 5 lat więzie- 
nia, Aleksandra Kłosa na 4 lata, Jana 
Malewskiczo, Władysława Skrzypka i 
Marjana Checińskiego na 3 lała oraz 
Stanisława Zawadzkiego i Jana Chn. 
dy na 2 lata więzienia, Pozostałych o- 
skarżonych sąd uniewinnił. 


ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI PRA 
SOWEJ POLSKO - CZESKIEJ. 
WARSZAWA, 17. 1. (wł.) Na trze 

ciem posiedzeniu konferencji porozu- 
mienia, prasowego czechosłowacko . pol 
skiego przyjęto jednomyślnie szereg re 
zolucyj. W przemówieniach obaj pre- 
zesi komitetów Svyhovsky i Bazylew. 
ski zreasumowali wyniki obrad, poczem 
konferencję zamknięto. 


PROCES ZA 3 i PÓŁ MILJONA. 
Skazanie komunistów hinduskich. 


LONDYN, 17. 1. W Bombaju zakoń- 
czył się trwający od przeszło 3 lat pro_ 
ces polityczny przeciwko komunistom 
hinduskim. 

28 hindusów skazano na zesłanie od 


3 — 12 lat. Oprócz tego skazano rów- 
nież 2 znanych komunistów angiel_ 
skich. 


Proces ten kosztował rząd 120 tysię_ 
cy funtów (3 i pół miljona złotych). W 
procesie zeznawało 500 świadków. 


STARUSZEK Z WERWĄ. 

LONDYŃ, 17. 1. PAT. — Lloyd Geor 
ge obchodził dziś 70-tą rocznice uro- 
dzin. Zapytany, czy zamierza jeszcze 
powrócić do kierownictwa _partją, 0- 
świadczył, że nie zamierza objąć stano 
wiska leadera partji, ale, że nie ustanie 
w dawaniu krajowi swoich rad, nieza 
leżnie od tego, czy znajdą one uznanie, 
czy nie. 


OFIARA BANKU POLSKIEGO. 

WARSZAWA, 17. 1. (wł.) — Jak 
się dowiadujemy, bank polski ofiaro- 
wał 250.000 zł. na cele funduszu pomocy 
bezrobotnym 


KSIĄŻECZKI PREMJOWE PKO. 

Odbyło się w PKO. w poniedzia 
łek losowanie książeczek premjo- 
wych serji l-szej. Premje w wysokoś 
ci zł. 1000 — padły na następujące 
numery książeczek: 1.705, 2.906, 
5.007, 7.432, 12.146, 15.332, 15.966, 
17.280, 19.032, 19.745, 20.574. 20.544, 
21.118, 21.130, 22.496, 25.764, 26.674, 
26 754, 28.213, 36.617, 39.731, 39.499, 
39.979, 41.370, 43.992, 45.547, 46.551, 
46.654, 47.11t, 28.608, 29.383, 30.956, 
32.555, 33.318, 


Str. 2.. 


Gruźlicę, krzywicę, 
złą przemianę materji 


u dzieci i dorosłych leczy za- 
wiesający czynniki Wwiteminowe 


ES 


Magistra A. BUKOWSKIEG 

Wystrzegać się bezwartościo- 
wych namiastek i naśladownietw. 
ŁZEBZEBA N 47 SEE NACZ, c: 


CHINY ZMOBILIZOWAŁY 400 TY- 
SIĘCY esa. RNA JA, 


FEAN PORZ O RER 


Prasa chińska domosi, że dowództwu 
ehińskiemu udało się zmobilizować 400 


| tys. żołnierzy, które obecnie przygoto- 


wuje się z całym pośpiechem do obrony 
przeciw najazdowi japońskiemu. Man_ 
dżźurskie ajencje donoszą .w komunika- 
cie z Mukdenu o nowych transportach 
wojsk japońskich do Taonan. 


Dzienniki konserwatywne w Angłji 
występują zdecydowanie w obronie Ja- 
ponji, oświadczając, że Anglja nie p 
winna przyczynić się do żadnego wro- 
giego wystąpienia ligi narodów wobec 
„Japonii. ; 

Prasa konserwatywna wskazuje ra 
fakt, że Chiny nie mają jednolitego 
odpowiedzialnego rządu. W tych wa- 
punkach działania Japonji są jedyną 
gwarancją pokoju i bezpieczeństwa. 

W Londynie oezekują skompletowa_ 
mia przez Japońję stery wpływów i voz 
toczenie opieki nad całemi Chinami 
północnemi, 

Tego rodzaju tendencje mają zwróco 
ne ostrze przeciwko Sowietom, a także 
czego się nie dopowiada, przeciwko Sta 
nom Zjednoczonym. 

=== ==—0()0=—=- 


Kto wygrał na loterji? 


ZA. 200.000 na nr. 4291. 
ZA. 15.000 na nr. 97567. 
Zi. 10.000 na n-ry: 28945 941348. 
Zł. 5.000 na. n-ry: 94414 116514. 
ZŁ. 2.000 na nr. 138617. 


ZŁ. 1.000 na n-ry: 9444 30747 
66458 68162 133070 141. 
+ Zł. 500 na n-ry: 18651 28969 


83449 42949 49587 50145 52531 89744 
101523 109901 127781 130610 912. 

Zł. 400 na n-ry: 19974 40905 
44550 53456 64607 73068 82898 90341 
543 95025 96716 105148 406891 
119360 134473. 

"Zł. 300 na n-ry: 3533 7338 3897 
17399 21751 22919 44370 45339 
48052 58551 _ 64895 72957 75523 
104245 111257 116070 117090 936. 

Zł. 250 na nry: 70 1326 12179 
"17141 24360 27116 29578 30072 32576 
44893 49735 781 54795 68264 70282 
71939 75084 76538 77688 79278 
81125 101434 695 102060 113368 
116237 117849 122987 124188 900 
125942 131540 134416 136734 138037 
141050. 

Premje (zł. 70.000 -premij po 
dźielonych będzie między losy pu- 
nownie wygrywające, w zależności 
od ilośći tychże. Wysokość poszeze- 
gólnych premij ustalona będzie po 
siągnieniu II-ej klasy). 

N-ry: 1624 7328 15420 17940 
19162 712 22912 24092 25264 27277 
28652 045 29432 548 30072 51706 

"32149 32396 576 34266 509 36900 
39439 47928 48448 50718 54976 58688 
732 59054 967 62586 66070 985 67326 
72385 761 14081 856 75431 78978 
79196 81745 82680 83251 84813 85616 
625 00058 91325 92523 93677 756 
97022 98379 103686 106342 555 

*'801 107474 108445 114105 115972 


Musi być neutralny... 


Przed nominacją nowego kemisarza ligi narodów w Gdańsku. 


Jesień ubiegłego roku przyniosła 


pomyślny horoskop dła stosunków 


polsko-gdańskich: — gdańscy po- 
litycy zrozumieli, że nie jest najlep 
szym interesem dla Wolnego Miasta 
wytaczanie przed dostojne forum 
genewskie, składające się z ludzi 
nieznających przedmiotu, spraw, 
obehodzących wyłącznie Polskę i 
Gdańsk. i 

Gdańszczanie zrozumieli tę pro- 
stą i w Warszawie od lat głoszoną 
prawdę. Chyba zrozumieli, bo wy- 
cofali szereg spraw z ligi narodów 
i podpisali układ, mocą którego zo- 
bowiązali się spory  polsko-gdań- 
skie — wedle możności — załatwiać 
w rokowaniach bezpośrednich. Pod 
umową tą widnieją kodpisy mini- 
stra Becka i dr. Ziehma. 

Witaliśmy w swoim czasie ukiad 
ten z zadowoleniem i gratulowalś- 
my nowomianowanemu wówczas 
kierownikowi polskiej polityki za- 
granicznej prawdziwego sukcesu,- 
Widzieliśmy w podpisaniu układu 
znamienny zwrot w polityce gdań- 
skiej, której filozofja polegała do- 
tąd na kierowaniu do Genewy naj- 
prostszych nawet, najbłahszych 
spraw, byleby świat wiedział, że 
stosunki pomiędzy Polską i Gdań- 
skiem ciągle jeszcze nie ułożyły się 


poprawnie, ku szezerej, niekłania- 


nej radości Auswärtiges Amt , na 
Wilkelmstrasse. 

Okres czasu od września ub. r. 
t. j. od podpisania umowy, zwanej 
„Beck—Żichm*, do chwili bieżącej 


‘nie przyniósł nam. jeszcze rozczaro- 


wań: — w lidze narodów .znajduje 
się jeszcze kilka. dawniej wszezę- 
tych spraw polsko-gdańskich, ale 
nie wpłynęły do Genewy żadne 
sprawy nowe. Gdańsk może pozo: 
stanie wierny swemu wrześniowe: 
mu postanowieniu i częściej posy- 
łać będzie reprezentantów swoich 
dla załatwienia swoich spraw do 
Warszawy, aniżeli do Genewy. Dia 
spraw samych i dla obu kontrahen- 


"tów będzie to napewno lepiej. 


Dla takiej jednak poprawy sto- 
sunków polsko-gdańskich, liga ua- 
rodów może uczynić ze swej strony 
bardzo wiele. Jako ustalona przez 
traktat wersalski opiekunka Wol- 
nego Miasta, winna liga narodów 
dbać o jego interesy i przyczyniać 
się walnie do ułatwiania nowemu 
organizmowi politycznemu współ- 
życia gospodarczego przedewszy- 
stkiem z Polską, z którą jest pod 
wieloma względami qołączony. 

'Taką znakomitą pomocą dla u- 
normowania stosunków polsko-gdań 
skich może być właściwie wybrana 
osoba: wysokiego komisarza ligi na- 
rodów w Gdańsku. 

Wysoki komisarz ligi narodów 
w Gdańsku musi z tytułu , swych 
szerokich uprawnień wywierać 
wpływ niemal decydujący na współ 
działanie obu zainteresowanych 
stron. Wiele sąsiedzkich spraw, wy- 
wołanmych często niedającą się unik- 
nać różnicą zdań, może być łatwo 
i pomyślnie dla obu stron załatwia- 
nych przy żyezliwem i bezintere- 
sownem współdziałaniu wysokiego 
komisarza. 

De mortuis. itd... ale pamiętamy 
wystąpienia Ś. p. hr. Graviny, wpro 
wadzające niepotrzebne, jątrzące i 


„denerwujące dysonanse w stosunki 


połsko-gdańskie. Lepiej, ażeby tego 
rodzaju fakty się nie powtarzały... 

Liga narodów, a ściślej mówiąc 
jej organ wykonawczy — rada -— 
mają w ciągu najbliższych tygodni 
zdeeydować © osobie nowego wysc- 


"kiego komisarza* 


Nie jest danem obu zaintereso- 
TTE TASYROCC EISES EAA EA 
116697 117561 956 120540 705 121904 
122147 126971 129770: 130912 132049 


132 1830777 135486 139467 141467 
557 143552 144319 146096 548. 


wanym stronom wskazywać osoby 
kandydatów, ale wolno opinji pub- 
licznej wypowiedzieć się na temat, 
jeżeli nie osób samych, to przynaj- 
mniej ha temat kwalifikacyj kan- 
dydatów na dygnitarza - ligowego 
w Gdańsku. aine 

Musi być przedewszystkiem bez: 
stronny. Neutralny całkowicie, nie 
zainteresowany. I to nietylko 034- 
biście — trudno zresztą mawel. po- 
myśleć, ażeby mogło być inaczej, 
ale również całkowicię neutralny 
państwowo. Nie może być wysokim 
komisarzem w Gdańsku obywatel 
państwa, które ma w tym porcie 
swoje interesy własne. Nie może 
więc nim być żaden obywatel t. zw. 


wielkiego mocarstwa, które same e 


sobie powiądają, że mają interesy 
w każdym. punkeie kuli ziemskiej -— 
t. zw. interesy nieograniczone (ilii- 
mites). 7 © 

Trudne stanowisko w Gdańsku 


. może być powierzone tylko obywa- 


telowi państwa mniejszego, niezain 
teresowanego całkowicie tem, co się 
dzieje w tym ważnym punkeie Www- 


:brzeża baltyekiego. i 


Rada ligi narodów zechce napew. 
no zrozumieć, że w takim właśnie 
wyborze osoby leżą nietylko rzeczy- 
wiste interesy Polski i Gdańska, ale 
także obowiązek ligi narodów wo- 
bee Wolnego Miasta. 

W. B. 


z ZZA, 


Malżeństwa mieszane w Polsce. 


Najodporniej trzymają się żydzi. 


Krajów e jednolitej pod względem 
narodowościewym i wyznaniowym lud, 
ności jest bardzo niewiele. Łatwość ko 
munikaeji, stosunki handlowe, wędrów- 
ki w poszukiwaniu pracy itp, sprawia 
ja, że ludność danego kraju składa się 
z przedstawicieli różnych ras i języków, 
wazwyczaj z mniej lub więcej przeważa 


' jącą liezbą pewnej narodowości. Ciągle 


wszakże ohcowanie, stesunki towarzys* 
kie, teatr, prasa, nadewszystke zaś in- 
stytucje państwowe, samorządowe, Spo- 
leczne itp. sprawiają, źe pewne grupy 
naredowościewe ułegsjąa wpływom in- 
nych, zwłaszeza gdy ich poziomy kultu 
ralmo - społeczne znacznie się różnią 
między sobą. Na tem między innemi o. 
pieru się koncepcja asymilacji, która i 
dziś jeszcze znajduje wielu wyznawców. 

Jedną z dróg przenikania pewnej 
narodowości w zwawią mase drugiej 
są małżeństwa mięszaue. Ponieważ na 
łerenie Rzeczypospolitej obowiązują 
przeważnie małżeństwa, zawierane we, 
dlug obrządku danego kultu, przyezem 
strona narodowościowa nie jest uwzęlę 
dniana, lecz wyłącznie wyznaniowa 
przeto ścisłej statystyki narodowości 
nowożeńców właściwie niema.  Wobee 
tego wszakże,że olbrzymia większość pe 
wnej narodowaści zwykle wyznaje pew 
ną religję, przeto dane dotyczące Wyz. 
nania, mogą być miarodajne do erjen 


"towania się w sprawie narodowości. 


Frzedewszystkiem zatem należy za- 
znaczyć, że małżeństwa mieszane u nas 
nie są zbyt częste, liczba ich bowiem 
wynosi tyiko 3,5 proc. ogólnej ich ilości 
Pomimo równeuprzywmienia wyziań,po 
mimo, źć przynależność do danego WY. 
znania nie daje ani specjalnych przy : 
wilejów, ani nie peciąga żadnych ujem 
nych skutków za sobą, małżeństwa mie 
szane do zbyt częstych u nas nie nale, 
żą, Wiademo np. że na terenie Rosji, 
gdy należenie do prawosławja dawało 
znaczne prerogatywy, mieszane mał- 
żeństwa były poważnym czynnikiem ru 
syfikowania Kaukazu, który dzięki te, 


mu ulegał dużym wpływom kultury 
rosyjskiej. 
Najodporniej pod tym ” względem 


trzymaja się żydzi, wśród których mał 


żeństwa mieszane wynoszą załedwie 
01 proce. ogólnej ich ilości wśród no- 
wożeńców tego wyznania, drugie miej- 
sce zajmują prawosławni z 1, preta 
dalej rz..katolicy — 23 proe, greko ka- 
tolicy — 8,8 proc. i ewangelicy 11,6 proc 


Przytoczone eyfry dowodzą, że mał. — 


żeństwa u nas są zawierane w śŚcisicia 
środowisku pewnego wyznania, a wive 
i narodowości, a wzajemna penetraeją 

wyznań i kultury tą drogą jest dońć 
słaba. Nie bez wpływu prawdopodob- 
nie jest i to, że idea narodowościowa w. 
światopoglądzie społecznym poczyniła 


duże postępy i nakazuje ' utrzymywać 


„rasę w czystości, broniąc się przed. ch. 


cemi wpływami. Grają tu zapewne pie, 
jaką rolę: uprzedzenia i awersje. tam 
ten: wzgląd jednak niewątpliwię ma 
wpływ najsilniejszy: 3 ; 

Katolicy, zawierający związki muu- 
żeńskie z osobami  innyqh Wyznań, 
żenią się głównie z greko katoliczka 
mi (72,3 prou- ogólnej ilości małżeństw 
mieszanych wśród rz: „ katolików), nx, 
stępnie z ewanegeliczkami (174 proc.) 
Natemiast mężczyźni innyeh wyznań 
przy zawarciu. małżeństw mieszanych 


‘żenia. się przeważnie z rz.-katoliczkumi 
„ tale więc 


greko ~- katolicy 


zawaeli z. rz. -  katoliczkamł 


"98,9 proe. ogólnej ilości małżeństw mie 


szanych, prawesławni — 4,1 proc. * 
wangelicy — 88,6 proe i żydzi — 50,6 
proc. Na uwagę zasluguje, że małżeń- 
stwa gr. - katolików z kobietami wyz- 
nania prawosławnege stanowią zaled- 
wie 05 proc, małżeństw mieszanych, u, 


mici zatem, stesunkowo dość łatwo ca, 


łemi partjami przechodzą: na prawosłu- 
wie, małżeństw mieszanych w tem wy 
znaniu unikają. Przytoczone cylvy od- 
noszą się do mężczyzu, ale dotyczy 
to z małemi odckyleniami i kobiet. Np. 
gr.-katoliczki w 98,8 proc. małżeństw 
mieszanych wyszły zamąż za rzekatoli 
ków, prawosławne — 84,9 preoc, ewsnse 
liczki—92,1 proe., żydówki — 70.0: proe 
itd. Siła atrakcyjna zatem katolicyzmu 
u nas okazuje się największa, przewyż. 
sza bowiem stosunek liczhowy innyth 
wyznań: wśród: ludności. 

Z.K. 


Gorganowa sianie przed sądem 28 lutego. 


Sprawa Gotgonowej-w Krako- 
wie została definitywnie wyznaczo- 
ria na dzień 28 lutego b. r. Niektóre 
osoby, występujące w procesie otrzy 
mały już wezwania na rozprawę. 
Rozprawie przed sądem  przysię- 
głych przewodniczyć będzie wicepre 
zes sądu apelacyjnego w Krakowie. 
p. Jendl. Poza prokuratorem Szy- 
pułą wyznaczono jeszcze dodatko- 
wego oskarżyciela w osobie prok: 
„.Przytulskiego. 

Przed rozprawą główną prze- 
wodniczący trybunału przeprowa- 
dzić ma wizję lokalną w Brzucko: 
wiecach, przy udziale oskarżyciel i 


obrońców oskarżonej. 
Biegły psychjatryczny dr. Jan: 
kowski, który ma wydać opinię « 


stanie poczytalności Grorgonowej;* 


dotychczas studjuje sprawę z akt 
i oskarżonej jeszcze całkowicie nie 
zbadał. 

Mąż oskarżonej, Gorgon, który, 
miał przyjechać na rozprawę z A= 
meryki, w ostatnich czasach nie 
daje o sobie znaku obrońcom, z któ- 
rymi poprzednio prowadził ożywioć 
na korespondencję. i 


EISDEN maam 
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Kryzys kas brackich 


na kopalniach zagłębiowskich. 


KONFERENCJA Z UDZIAŁEM POSŁA GOSTEWSKIEGO SARE 
W IZBIE PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. . . u 


ła się niczem. Postanowiono jedy- 
' nie, że poseł Gosiewski będzie w tej ` 
sprawie interwenjował u premjera 
rządu p. Prystora. Izba przemysło* 
wo - handlowa ma dostarczyć poslo- ` 
wi Gosiewskiemu szczegółowy ma- 
jał dotyczący tej sprawy. 
TDP wskazane, aby robotni- 
cy zainteresowali się również ią 
sprawą i ze swej strony przedłożyii 
pos. Gosiewskiemu swoje dane. 
Dodać nawiasem należy, że na 


Walka skończona! „Prądożerca” 
został bezapelacyjnie pokonany, 
Wdart się on do t. zw. „tanich” ża- 
rówek, chcąc pochłaniać bezuży- 
tecznie wielkie ilości prądu. Lecz 
"szeroka publiczność szybko zauwa- 
żyła podstęp i dziś dobra żarówka 
"tryumfuje w całej pełni. 

Nie kupujcie żarówek, przy których 
zużycie prądu kosztuje Was niepo: 
miernie dużo. Kupujcie pełnowar- 
tościowe żarówki Philipsa, które 
oszczędnie zużywają prąd I nie 
przynoszą rozczarowań. 


Sprawę stanu finansowego w 
kasach brackich na kopalniach za- 
głębiowskieh poruszaliśmy już nie- 
jednokrotnie. ; 

E "Odbywały się już w tej sprawie 

Ę " różne konferencje i zebrania robot- 

$ ħików, którzy domagali się i doma. 
gają się w dalszym ciągu uporząd- 
kowania finansów w kasach i wy- 
płaty należnych sum zredukowa- 
nym, bądź też idącym na emeryturę 
robotnikom. 


Fatalny stan finansowy wszyst- 


‘kich niemal w Zagłębiu kas brac- « 


kich jest następstwem ciągłych re- 
dukeyj robotników, Jest rzeczą zu- 
półnie zrozumiałą, że zredukowaty 
robotnik nie może płacić składek, a 
więc wpływy kas przez to maleją. 
Jednocześnie wskutek redukcji, 
zwiększa się liczba 
ków, którzy domagają się wypłaty 
z kas należnych im sum. i 


Początkowo, kiedy redukcje by- - 


dy mniejsze, zredukowani robotnicy 
"sumy te otrzymywali; kasy miały 
wówczas gotówkę, więc mogły pla- 
cić. Z chwilą jednak, kiedy liczha 
zredukowanych stale się powiększa 
ła, Poczęto ograniczać wypłaty, a 
ostatnio wpłaty zostały całkowicie 
wstrzymane, z braku pieniędzy. 
Wśród powodzi projektów, jakie 
wysuwano, celem złagodzenia złe- 
mu, znalazł się i taki, aby poczynić 
poprawki w statucie, zmierzające 
do ograniczenia wypłat. Rzecz zro- 


" zumiała, że projekt ten spotkał się 


ze zdecydowanym sprzeciwem ToO- 
'botników, którzy przecież nie poto 
płacili przez długie lata składki do 
„kas, aby dziś kwestjonowano sumy 
które się im słusznie należą. 


Sprawa kas brackich była przed 


-niedawnym czasem przedmiotem dy 
skusji w ministerjam opieki społe- 
cznej. Nie jednak w tej sprawie nie 
postanowiono. 

Ostatnio sprawą tą  zainteresc- 
wali się posłowie grupy robotniczej 
BBWR., a w szczególności poseł dr. 
Gosiewski, z którego inicjatywy 
odbyła się wczoraj w izbie przeruy- 
słowo - handlowej specjalna kon- 
'ferencja w tej sprawie, zwołana 
przez przewodniczącego komisji po 
lityki socjalnej w izbie dyr. Rażź- 
niewskiego, 


W konferencji tej, poza posłem 
,Gosiewskim i dyr. Raźniewskim, 
wziął udział inspektor pracy w So- 
snowcu inż. Federowiez, dyr. izby 
p. Dittrich i przedstawiciele rady 
zjazdu przemysłowców pp.: dyr: 
Faryaszewski, dyr. Bayer, dyr. Pir 
szel, Walicki, dyr. Doborzyński, dyr 
Markiewicz, dr. Regosz, dyr. We- 
grys, dyr. Tajchler i inni. 

Na konferencji zastanawiano się 
mad sprawą kas brackich, a jedno- 
cześnie wysuwano różne projekty. 
celem znalezienia wyjścia z tej 
przykrej sytuacji. Oczywiście jak 
zwykle, tak i w tym wypadku wy- 


suwane przez przemysłowców pro- . 
jekty szły po linji interesów prze- - 
_ zdolności utrzymania przez członków 


mysłu. 

Według prowizorycznych obli- 
=zeń, z kas brackich na kopalniach 
zagłębiowskich robotnikom należy 
wypłacić około 7 miljonów złotych. 
Przemysł tych pieniędzy nie da. be 
przedewszystkiem nie ma ku temu 
żadnej chęci. Przemysiowcy poza 
tem utrzymują. ża rząd nie chciałby 
obarczać przertyst't nowemi cięża- 
rami i dlatego żadnej ze strony rzą- 
du presji w tym kierunku nie bę- 
dzie. +6 

Któż więc ma zapłacić tę sumę? 

Zdaniem przemysłowców pozo- 
staje państwo, które z konieczności 
będzie musiało załatwić słuszne zit 
pełnie pretensje robotników i w 
całości sumę tę robotnikom wypła- 
Ci. Ę 
„Konferencja zasadniczo zakończy 


tych robotni- - 


konferencji opinja przemysłowców 
w sprawie kas brackich, choć nie- 
oficjalna, jest tego rodzaju, aby zli- 
kwidować kasy brackie, jako orga- 
nizacje, które w dzisiejszych cza- 
sach nie mają raeji bytu. Jednocze- 
Śnie przemysłowcy sprawę likwida- 
cji kas brackich łączą z Projektem 
ustawy scaleniowej 


znajdzie się na plenum sejmu. 
Przemysłowcy, powołując się 
na projekt tej ustawy, oświadczają, 


że jeśli ona wejdzie w życie, to ka- 


sy brackie nie będą miały żadnej 
racji bytu i dlatego trzeba je roz- 
wiązać. EARE D 

Pogląd ten, z uwagi na interesy 
przemysłowców, którzy płacą pew- 


"ną część pieniędzy do kas brackich, - 
jest słuszny jeśli natomiast chodzi | 
_0 robotników, to byłby on dla nich - 


niekorzystny. 
` Kasy brackie, jako instytucje 
indywidualne, wewnętrzne, nie ma- 


ubezpieczeń, 
która znajduje się obecnie w komi- _ 
„sji sejmowej, a w niedługim czasie _ 


Z życia B.B.W.R. w Sosńowcu. 


ją nie wspólnego ź instytucjami u- 


 bezpieczeniowemi o charakterze pu- 


blicznym. 3 
Jeśli robotnicy na tej czy innej 
kopalni, oprócz przymusowego ną- 
leżenia do przewidzianych ustawą 
instytucyj ubezpieczeriowych, cheą 
mieć prócz tego swą wewnętrzną. 


kasę, do której płacą składki, to- 


nikt im tego negować ani zabronić 
nie może. 

Istniejące już kasy brackie win- 
ny się w dalszym ciągu utrzymać, 
tembardziej, że są one dla robotni- 
ków pożyteczne. 


Z TERENU GRODZKIE GO KOŁA B. B. W. R. 


_ Zarząd. grodzkiego koła BBWR. na 
kilku posiedzeniach organizacyjnych 
dokonał terytorjalnego rozdziału dwu- 
nastu kół dzielnicowych. Każde koło 
dzielnicowe otrzymało przydział swo- 
ich ulic. 

Istnieją następujące koła dzielnico. 
we: Śródmieście, Ostrogórska, „Stary 
Sosnowiec, Huta Milowice, Milowice 
wieś, Pogoń _ Orla, Pogoń — Będziń- 
ska, Środula, Huta Katarzyna, Sielec, 
Kuźnica, Huta  Staszyc, Modrzejów 
(Modrzejów narazie w związku z Niw- 
ką). 


Na terenie tych wszystkich kół dzia 
ła legjon młodych. istnieją sekcje mlo. 


dzieżowe w postaci klubów im. marszał 


ka Piłsudskiego oraz sekcja koło śro- 
dowiskowe nauczycielstwa. Siedzibą ko 
ła grodzkiego jest Kuźnica przy ul. 
Warszawskiej, gdzie mieszczą się inne 
pokrewne organizacje jak ZZZ., zwią- 
zek okręgowy legjonistów, zarząd miej 
scowego koła zw. legjonistów i inne. 
Wzorem organizacyjnym dla wszyst 
kich kół dzielnicowych ma być - koło 
grodzkie. Zarządy wszystkich kół dziel 
nicowych winny dążyć usilnie do usta- 
lenia się we własnym lokalu, we wła. 


snej Kuźnicy dzielnicowej. 


Siła żywotna każdej zdrowej orga- 
nizacji polega przedewszystkiem na 


własnego lokalu. 

Musi być ambicją każdej placówki 
dzielnicowej, aby miała własny lokal. 
W tym lokalu ogniskować się musi “a. 
ły ruch społeczny danej dzielnicy. Tu 
kwitnąć musi życie kulturalne przez 
zebrania, odczyty, pogadanki, wieczor- 


nie dała 


Odbyła się wczoraj w inspekio- 
racie pracy konferencja przedsta- 
wicieli pracowników piekarskich z 
właścicielami piekarni, w sprawie 
ustalenia płac dniówkowych. 

Właściciele piekarni zapropono- 
wali praeownikom akord 7 gr. od 
bochenka chleba, albo 7 zł. na dniów 


nice, wspólne herbatki, wieczory dysku 
syjne. 

Koła dzielnicowe skupiają ze swego 
terenu cały ruch młodzieży i dają mu 
opiekę. Organiżacja kobiet w dzielni. 


cach winna zająć poczesne miejsce. — . 


Stworzenie własnych bibljotek dla star 
szych i młodzieży jest nader wskazane. 
Każde koło dzielnicowe wykazać się 


winno w okresie zimowym kultural- - 


nym dorobkiem. We własnych Kużni- 
cach dzielnicowych mają być stałe dy- 
żury wieczorowe, podczas których na. 
leży udzielać potrzebującym różnych 
informacyj. 

KOŁO DZIELNICOWE POGOŃ. 

Zarząd odbył kilka organizacyjnych 
zebrań, zwołał walne zgromadzenie 
członków, urządzono konferencje z pre 
legentami pp. Kantorem Mirskim, nacz. 
Nawrockim. Wspólnie ze Strzelcem 
dzielnicy Pogoń uporządkowano lokal 
własny. Usilnem staraniem zarządu 


jest, aby na Pogoni stworzyć własną. 


Kuźnice, w której ogniskuje się ży- 
cie pogońskie. Koła młodzieżowe mają 
nawiązać ścisły kontakt z zarządem 
dzielnicowego koła BBWR. na Pogoni. 
W skład zarządu wchodzą obywat». 
le: prezes Cholewa, członkowie: Ziem. 
biński, Morawiec, Dzidowski, Złotucha, 
Brzeziński. Majewski, Piasecki. W: 
przygotowaniu wspólna zapoznawcza 
herbatka polityczna dla członków i 
sympatyków. 
KOŁO DZIELNICOWE KUŹNICA. 
W kole tem nastąpiła reorganiza.. 
cja. Prezesem jest p. Stypa, prezes I 
koła klubu młodzieży im. marszałka 
Piłsudskiego. 
* Ralf. 


Konferencja z pracownikami piekarskimi 


rezultatu. 


kę. 
piekarskich propozycję tę odrzucili. 

Konferencja została rozbita. Po 
nieważ w tej sprawie inspektor pra 
cy zwoływał trzy kolejne konferen- 
cje, które nie dały żadnego rezulta- 
tu, wobec tego inspektor pracy nie 
będzie już interwenjować. 


Przedstawiciele pracowników 


KRONIKA. 
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Dziś Kat. 6, Piot. 
Jutro: Henryka 
Wschód słońca: 7,40 
Zachód słońca: 4.7 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 18 stycznia. 

Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 11.50 
Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 12.05, 
Program na na dz. bież. 12.10. Płyty. 
18.20. Urz. kom. PIM. 15.10. Kcm. 
Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
15.80. Kronika harcerska. 15.85. Pro, 
gram dla dzieci. 16.00. Piosenki. 16 40. 
„Co i jak czytać?“ 17.00. Odczyt Jla 
naucz. muzyki. 17.15. Kom. Centr. Biura 
Hydr. 17.20. Koncert. 17.40. Odczyt. 17:55 
Program na dz. nast. - 18.00. Muzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrz. 
poczt. roln. 19.80. Feljeton liter. 19.45, 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Pieśni. 20.35. 
Płyty. 20.50. Wiad. sport. 20.55. Dod. da 
Pras. Dz. Radj. 21.00. Recital fortep. 
22.00. „Na widnokręgu”. 22.15. Muz. tan. 
22.40. Odczyt ze Lwowa. 22.55. Urz. kom. 
meteor. PIM. 23.00. Muzyka tan. 


KATOW:CE. 

Środa, 18 stycznia. 

| „1140. Coz. Przegiąd Prasz Polskiej 
i kom. meteor. z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. 
gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.10. Kom. ź 
Warsz. 15.25. Intermezzo muz. 15.85. Pro 
gram dla dzieci. 16.00. Płyty. 16.40. Tr, 
z Warsz. 17.15. Intermezo muz. 17.40. Od 
czyt z Warsz. 17.55. Program na dz. nast, 
18.00. Muzyka lekka. 19.00. Gospodyni 
śląska. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Kom. 
Zw. Mł. Polsk. 19.30. Tr. z Warsz. 20.35. 


Środa 


Płyty, 20.50. Tr. z Warsz. 22.40. Płyty. 
22.00. Kom. meteor. z Warsz. 23.00. 
Skrzynka poczt. w jęz. franc. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środę — po cenach popular. 
nych od 49 gr. do 2.49 zł. — „Murzyn 
warszawski”, doskonała, pełna humo. 
ru i dowcipu komedja w 3 aktach An- 
toniego Słonimskiego. Niezwykle cie_ 
kawa treść, walory literackie i scenicz- 
ne sztuki oraz koncertowa gra wszyst- 
kich wykonawców — składają się na 
artystyczną całość. Początek o godz. 
8.15 wiecz. 

W czwartek, 19 bm. — o godz. 8.15 
wiecz. po cenach popularnych „Murzyą 
warszawski”. 


TEATR NA NIEMCACH. 


W piątek, dnia 20 bm. o godz. 5.15 
wiecz. w sali klubu na Niemeach, ar- 
tyści teatru sosnowieckiego odegrają 
arcywesołą  krotochwilę w 3 aktach 
Wł. Jastrzębiec _ Zalewskiego pt. „No, 
wa arystokracja. W roli głównej p. 
B. Orliński. Ceny miejse od 90 gr. do 
8.89 zł: Przedsprzedaż biletów w klubie. 


Z KIELC. 


(k) Magistrat wypłacił pensję za sty 
czeń. W grudniu ub. roku i pierwszej 
połowie stycznia br. dochody magistratu 
z podatków miejskich znacznie wzrosły, 
tak że magistrat bez naruszenia kwoty 
otrzymanej od elektrowni zapłacił już 
wszystkie pensje swym urzędnikom za 
styczeń br, 

Również wypłacono część należności 
przytułkom i schroniskom. 


t 


©, Z dniem 15 stycznia b. r. 
objąłem kierownictwo bilardów 
przy cukierni A 
oraz gry w szachy i domino 

Stanisław (kelner). 


e E N TEZA 

(k) Policja dla biednych dzieci. Z ini 
ejatywy grona oficerów policji, z dniem 
15 bm. funkcjonarjusze p. p. pow. kie- 
leckiego postanowili przyjść z pomocą 
bezrobotnym przez dożywienie ich dzie 
ci w kuchni policyjnej. 

Akeja garanie objęła 15 dzieci bezro 
botnych z Kielc, które codziennie otrzy- 
mują z kuchni policyjnej porcję pożyw 
nej zupy z kawałkiem mięsa i chleba. 

W miarę powiększenia się wpływów 
pieniężnych ilość dzieci potrzebujących 
dożywienia zostanie zwiększona. Szla- 
chetny czyn policji kieleckiej, która mi 
mo bardzo szczupłych pensyj dobrowol- 
nie opodatkowała się na ten cel zasługu 
je ze wszechmiar na szczególne uzna- 
nie. 


PS E EAR RER pah 
CUKIERNIA „ITALIA“ 
poleca: i 
najlepsze ciastka i pączki 
Wieczorem koncert nowo - za- 
angażowanej orkiestry. 
Ceny zniżone. 


Z SOSNOWCA. 


Z ZARZĄDU OBWODOWEGO F. B. 
W SOSNOWCU. 

W dniu 12 stycznia 1938 r. odbyło 
się posiedzenie zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia w Sosnowcu, na 
którem zatwierdzono sprawozdanie z 
działalności biura za grudzień r. 1932 
oraz uchwalono preliminarz budżetowy 
na luty 1933 r., wyrażający się po stro- 
' nie wpływów zł. 146.000, po stronie wy. 
datków zł. 287.633, z czego na akcję za- 
siłkową zł. 276.100, wydatki zarządu zl 
$78, komisja odwoławcza zł. 550 i obwo. 
dowe biuro zł. 10.605. 


( (8) „Elektryczność-w życiu codzien- 
nem, w gospodarstwie domowem. Świa- 
tłó. Ciepło“. Oto o czeń mówić będzie 
inż. Biżasiewiez w odczycie swoim w 
czwartek, dn. 19_go bm. Treść odczytu 
powinna zainteresować szetszy 
albowiem podane będzie nietylko ob. 
jaśnienie faktów, z któremi się na ka- 
żdym kroku spotykamy lecz będą po- 
dane również wskazówki, jak mozna. 
najraejonalniej i najoszezędniej wyko- 
rzystać prąd elektryczny dla celów 
. praktyczno - domowych. 

Odczyt odbędzie się w czwartek 19 
bm w sali gimnazjum im. Słaszyca W 
Sosnoweu (al. Żeromskiego 3) o godz. 
1-ej wieczorem. 

26-20 bm. mówić będzie inż. Bijasie_ 
wiecz-o wadliwych urządzeniach elek_ 
tryecznych o porażeniu prądem elek- 
trycznym, o piorunie i o ratownietwie 
elektrycznem. j 

Wejście na odezyt od 49 gr. do 25. 
Bilety przy wejściu. 


(s) Konferencja z dozoreami domo- 
wymi z Będzina i Dąbrowy. Dziś w in. 
spektoracie pracy odbędzie się konie- 
rencja z dozoreami domowymi z Be. 
dzina i Dąbrowy w sprawie zaware:a 
umowy zarobkowej. O ileby konferen- 
eja nie dała pożądanych rezultatów, 
wówczas zwołana zostanie nadzwyezaj- 
na komisja rozjemezai 


Stanisław Andrzej Steeman. 


Noc się Zaczyna... 


Przekład autoryzowany z frantu- 
skiego Haliny BokserówRy. 


2i. 


ROZDZIAŁ VI. 
W którym sensacja wzrasta. 


— Zastanówmy się chwilę — 
mówił sędzia śledczy. — Pan Her- 
bert Aboody został zabity pociskiem 
rewolwerowym, który trafił gu w 
czoło, około godziny 12-ej w noty. 
Inspektor Worobiejczyk ma prze- 
strzelone płuco i strzaskany staw 
kolanowy. Niema żadnego świadka 
tego dramatu. Dano cztery strzały, 
a narzędzie zbrodni znikło... Panie 
Chargoie, czy wezwał pan, jak pro- 
silem przed chwilą, głównych współ 
praeowników ofiary? 

-- Qczywiście, proszę pana. ia- 
pewno zaraz przy jdą. 

— Dobrze — rzekł pan Plante. 

Wyjął z kieszeni blaszane pu- 
dełko, wziął jedną z tak zwanych 
pastylek „od kaszlu“ i ssal ją z ft- 
wagą suchemi wargami. 

Garderoba pana Plante nie wy- 
dawała się robiona na jego miarę. 
Wszystko było za szerokie, za duże. 
począwszy od pantofli, których je- 


ogół, , 


Jak się przedstawia sprawa redukcyj na kopalniach 
tow. spsnowieckiego. | 


Sprawa zamierzonych reduk- 
cyj na kopalniach towarzystwa so- 
snowieckiego jest w dalszym ciągu 
kwestją, która żywo interesuje rze- 
sze robotników tych kopalni. Na 0- 
statniej konferencji w ministerjam 
pracy i opieki społecznej, na któ- 
rej poruszana byłą sprawa reduk- 
cyj w tow. sosnowieckiem, żadne ści 
słe zamierzenia dyrekcji towarzy= 
stwa sosnowieckiego nie były wy» 
suwane. 

Ekscesy komunistów na 

Wczoraj w Klimonioyie odbył 
się pogrzeb tamtejszego mieszkań- 
ea, Stanisława Ruska. 

W chwili, kiedy kondukt pogrze 
bowy znajdował się w pobliżu 
ementarza, w grupę uczestników po 
grzebu wdarło się kilkunastu komu 
nistów, usiłując wycofać chorągwie 
i krzyż, a w miejsce ich nieść wień- 
ce z czerwonemi wstęgami, na któ- 
rych widniały napisy oe byc 
ne. 
Zamiarowi komunistów w kate 
goryczny sposób sprzeciwiła : się 


Jak się obecnie dowiadujemy, 
sprawy redukcyj w tow. sosnowiec: 
kiem nie zostały jeszcze defimity= 

_wnie ustalone, ani żadne zakazy ze 
strony ministerjum, dotyczące prze 
widywanych redukcyj nie nastąpi- 
ły. Władze rządowe wyraziły je- 
dnak życzenie, aby. redukcje były 
możliwie jaknajmniejsze, co nie- 
wątpliwie leży też w interesie to- 
warzystwa, jak i robotników. 


pogrzebie w Klimontowie 


fezna rodzina zmarłego. 

Wytworzyło się zamieszanie. Ko 
muniści pomimo sprzeciwu rodziny 
w dalszym ciągu upierali się przy 
swym zamiarze. Dopiero przybyła 
na miejsce policja . poloze kres 
zajściu. 

Komuniści na widok policji po- 
rzucili wieńce i zbiegli. Dodać nale 
ży, że komuniści uważali zmarłego 
za „swego człowieka“ i z tego to 
właśnie tytulu wywołali zamiesza- 
nie. ł ; 


Wspólnicy sołtysa z Gorenic 


symulanta napadu na siebie aresztowani, 


Oprócz sołtysa wsi Gorenice, Józe- 
fa Czarnoty, aresztowani zostali dwaj 
mieszkańcy wsi Goreniee, Marek Hra- 
bia i Wład. Szczurek, ludzie niecieszą- 
cy się dobrą opinią we wsi i karani 
już sądownie. (Hrabia niedawno wrścił 
z więzienia). È j 

Prowadzone . enereieznie * dochodze- 
nie w sprawie symiulowanego napadu 
na sołtysa Czarnotę, o czem pisaliśmy 
obszernie w niedzielę, potwierdziło w 
zupełności przypuszezenie, że sołtys za 
inkasowawszy od gospodarzy Gorenie 
okolo; 870 zł, pieniądze przywłasżczył 


sobie. Napad został wspólnie uplanowa . 


ny. aby w ten sposób sołtys mógł zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność za brak 
pieniędzy podatkowych, które miał 
wpłacić gminie. 


7 CZELADZI. 

(e) Nowe prace PCK. w Czeladzi. Od- 
dział polskiego czerwonego krzyża w 
Czeladzi opracował następujący pro- 
gram prace w Ciągu najbliższych tygo 


dni. Dnia 1 lutego w sali kina „Czary“ 


zostanie wyświetlony film propagando 
wy o drużynach ratowniczych i akcji 


przeciwgazowej. Dnia 4 łatego br. urzą 


go stopy nie mogły wypełnić calko- 
wicie, aż do kołnierzyka, skąd wy- 
chylała się długa, cienka szyja i 
ubrania marszczącego się w tysiące 


fałd. 

Sędzia śledczy robił wrażenie 
ponurego, antypatycznego urzędni- 
ka, rozdraźnionego codzienną pracą, 
przewyższającą jego siły. Był te 
jeden z tych ludzi, którzy zdawali 
się-dźwigać na swych  szezupłyeh 
ramionach ciężar całego świata, wa- 
bee czego człowiek zdjęty litością 
nie może się powstrzymać, aby Lie 
podsunąć mu krzesła. Uhrany za- 
wsze czarno, nigdy się nie mial, ani 
nie uśmiechał, jeżeli nie czynił tego 
przez uprzejmość. Wbrew pozorom 
jednakże był uprzejmy i pobłażliwy 
Poza tem jednakże nie brakło mu 
inteligencji ani przebiegłości. ` 


Zwrócił się do pana Bramea, za- 
stępcy prokuratora, którego nazy- 
wał w chwilach dobrego humoru 
swoim „współwinowajcą”. 


— Pan Lebay i major Van Boom 
nie są zdecydowani. Podali, mnó- 
stwo przypuszczeń, co w danym 
wypadku znaczy tyle ćo nic. Jedno 
z nich wydaje mi się wszakże naj- 
bliższe rzeczywistości: pierwszy 
strzał nie trafił nikoge, natomiast 
pocisk stłukł szybki w drzwiach 
Potem zbrodniarz zabił Herherta 
Ahoody i wystrzelił do Worobiej- 


Dowiedzione zostało, że krytycznej 
nocy nocował u sołtysa handlarz ziół, 
niejaki Wł, Kozak z Dąbrowy, które_ 
mu skradziono 30 zł. i rewolwer, aby 
upozorować faktyczny napad i mieć 
nietylko świadka, ale i poszkodowane- 
go na wiarogodność zameldowania soł 
tysa. 3 

W wieczór poprzedzający ów napad 
sołtys wraz z Hrabią i Szezurkiem dłu 
go konferowali ze sobą, a potem po 
północy jeden ze stróży nocnych spot- 
kal jednego ze sprawców, powracają- 
cego od strony domu sołtysa. 

Do symulacji i udziału w „napadzie“ 
żaden z nich się nie przyznaje. lecz na 
skutek silnych poszlak wszyscy trzej 
zostali aresztowani. “ 


ETZ A E E E A ZSO A 


dzony bedzie bal karnawałowy, dochód 
z którego przeznaczono na zakup ekwi 
punku dla drużyn ratowniczych w Cze- 
ładzi. 4 
Osoby, które wezmą udział w zaba. 
wie, względnie złożą w tym celu ofiarę, 
zapisani będą w pamiątkowej księdze 
PCK., jako fundatorzy zakupionych ek 
wipunków. 

Zarząd PCK. poczynił już pewne sta 


czyka, który skoczył do niego z re- 
wołwerem. Ostatni strzał, czwarty, 
powalił inspektora w chwili, gdy 
kładł rękę na klamce... — Zrobi 
małą pauzę i dokończył z przeję- 
ciem: — Według mnie taki przebieg 
miała sprawa. 

Uprzedził pytanie zastępey pro- 
kuratora: 

— Pozwoli pan... 

Rozległ się dzwonek telefonu. 

Pan Plante podniósł słąchawkę. 


== Hallo! Hallo! tak... Słucham... 

Pierwszy, mówi pam, był około go- 

„dziny wpół do jedenastej... - Tak... 
A następny? Około pierwszej. Ach, 
doskonale... Numery... Niech pan 
zaczeka, odnotuję... 
244497... Dziękuję... Jedną chwiłecz- 
kę... Muszę jeszcze pana spytać, do 
kogo należą te numery... Tak, eczy- 
wiście, dziękuję. 

Odłożył słuchawkę. 

— Kto? — spytał z nonszalaneją 
pan Brame, który mówiąc mało, u- 
ważał, że mówi dobrze. 

— (Centrala telefoniczna — od- 
parł sędzia śledczy. — Inspektor 
Adameusz Malaise jadł wczoraj ko- 
lację z Worobiejczykiem. Zapatry- 
wał się na tę sprawę bardzo pesy- 
mistycznie, przyszło mu do głowy, 
aby poprosić centralę telefoniczną 
o zwrócenie uwagi na telefon Her- 
berta Aboody. Przypuszezał żapew- 


220101 i... 
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rania o ufundowanie własnego sztanda 
ru.Poświęcenie sztandaru nastąpi w ma, 
ju br. W pierwszych dniach marca wszy, 
stkie koła młodzieży PCK. urządzą zbie 
rowe przedstawienie, program którege 
opracowały już opiekunki kół. 


8 a 2 
Z DĄBROWY. 
(d) Jadł, pił, a płacić nie chciał. Do 
jednej z restauracyj w Dąbrowie przy 
szedł W. towarzystwie kolegów J. Kru- 
szczyński, zam. przy ul. Legjonów 103,- 
który po wypiciu i zjedzeniu nie cheia 


zapłacić rachunku. Policja sporządziła 


protokuł według nowego kodeksu kar, 
aego, który za tego rodzaju przestęp= 


stwo przewiduje kare do roku wiezie, 


sia. 
Z ŻYCIA „LEGIONOWA W DĄBRO 
WIE 


Mieszkańcy domów spółdzielni mie.. 


szkaniowej „Legjonowo“ w Dąbrowie) 


utworzyli komitet, który ma na celu. 
zawiązanie wspólnego życia towarzy- , 
skiego. Na czele komitetu stoją pp.: 
S. Otto, J. Dębski, Szezypiński, Bań- 
ski i Liguz. 

, Komitet zajął się obecnie wyszuka. 
niem odpowiedniego lokalu, w którym: 
można byłoby się zbierać i urządzać 
wieczorki i zebrdńia towarzyskie. Ró, 
wnocześnie komitet zajął się przepro- 


wadzeniem zniwelowania terenów, są. 


siadujących z kołonją, jak również zas 
prowadzenia tam światła elektryczne," 


go. 

W ubiegłym tygodniu staraniem te- 
go komitetu urządzono choinkę dla 
dzieci w wieku szkolnym. Na program 
tej miłej uroczystości złożyło się: oder 
granie komedyjki, kolendy, deklama- 
cje dzieci, zabawy. itp. Główną atrak, 
cją dla dzieci był św. Mikołaj, który 
obdarowywał ich prezentami. 

: „Okolicznościowe przemówienie dą 
dzieci wyglosił p. J. Dębski. 


Z Olkusza. 


„(ol) Onegdajsze wybory w Wolhro- 
miu nie doszły do skutku. W dniu 16 
bm. w czasie wyboru burmistrza w. 
Wolbromiu p. Ludwik Pogłódek, jaka 
kandydat pa burmistrza btrzymał 8 glo 
sów, drugi kandydat p. Ludwik Kalista 
7 głosów, 8 kartek oddano czystych, je 
dna nieważna. Wobec tego, że kandy-. 
dat na burmistrza musi otrzymać naj: 
mniej 13 głosów, wybory zarządu mia. 
sta odłożone zostały na następny ter- 
min. i i 

(ol) Echa odkopanego trupa nowo- 
rodka w lesie. Po żmudnych dochodze 
niach policja w Jangrocie wykryła 
zbrodniczą parę, która jeszcze w lipcu“ 
r. ub. usunęła owoc swojej miłości, za 
kopując go w lesie w Zadroju, gm. Jan 
grot. Są to: 25-letnia  Otylja Półtora- 
kówna i jej narzeczony, Stanisław 
Płonka z Tarnawy. Płonka, odebrawszy; 
od narzeczonej rzekomo trupa  nowo- 
rodka, zakopał go w lesie, gdzie przy- * 
padkowo odkopano go w dniu 15 paź- 
dziernika r. ub. Czy dziecko zostało u- 


duszone, czy też zmarło Śmiercią natu < 


ralną; z powodu silnego rozkładu ciała 
noworodka, trudno skonstatować. $ 
(ol) Kradzież w gimnazjum. Wczo- 
rajszę, nocy skradziono z biurka sekre 
tarki gimnazjum żeńskiego w Olkuszu 
zapomocą podrobionego klucza 56 zł. 
gotówką. Do kancelarji złodziej dostał 
się frontowemi drzwiami, które rów. 
nież otworzył podrobionym kluczem. 


ne, że ktoś będzie mógł wzywać po- 
mocy tą drogą. Zauważył zapewne, 
że ciało Herberta Aboody było opar 
te na. przewróconym aparacie tele- 
fonicznym. Słuchawka zwisała na. 
końcu sznura. Najpewniej przed 
zbrodnią komunikował się z mia- 
stem, lub w każdym razie usiłował 
to uczynić. Przed półgodziną zwró- 
ciłem się do centrali z zapytaniem 
czy Aboody wywoływał jakiś nu- 
mer w nocy. Opowiadziano mi, że 
łączył się z numerem 244427 i że do 
niego dzwoniono około wpół do je- 
denastej z numeru 220101. Gdy się 


dowiemy, do kogo należą te nume- . 


ry, co nie będzie wymagało duże 
czasu, posuniemy się w każdym 
razie trochę naprzód. 

— Qzy już nie posunęliśmy się 
znacznie? — spytał Brame. — Wie- 
my w jaki sposób zabito i kto zabt 
Pozostało nam jeszcze zbadać, dla- 
czego zabił, a:to nam zapewne powið 
sam merderca. . 

Pan Plante spojrzał na zastępcę 
prokuratora ze zdumieniem. 

— A kto według pana jest mors 
derea? — zapytał. . 

d. e. n. 
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iedliwości stało się zadość... 
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Morderca Knapik zawisnął na szubienicy. 


WCZORAJ W SĄDZIE. 


Drugi dzień procesu przeciwko Kna- 
pikowi nie 
nia, raczej wzmógł ciekawość publiez, 
 jmości, wypełniającej salę sądową. — 
Kontrola przy drzwiach zaostrzona. 

Twarze na sali przeważnie te same, 
choć jest sporo osób nowych. Nieliczna 
garstka nie przybyła tylko, pó ciężkich 
i męczących dziesięciu godzinach pierw 
szego dnia procesu. Spojrzenia wszyst. 
kich skierowane są ku oskarżonemu. 


z KNAPIK.. 


Knapik siedzi na lawie spokojnie, 
wpatrzony w stół sprawozdawców prg- 


sowych. Ręce ma splecione przeważnie 


na kolanach, palce od czasu do czasu 
wykonywują nerwowe ruchy. 
> dziś bez brudnego bandaża na 


Tbk czterech policjantów otacza 0_ 
skarżonego. 


UZUPEŁNIENIE PRZEWODU 
SĄDOWEGO. 


Proces wznowiony został o godz 
10.30 rano. Przewodniczący, wiceprezes 
Sarjusz Wolski wezwał świadka Pen- 
drasa. 

Świadek ustalil kwestję pochodze- 
nia dowodów rzeczowych, stwierdzając, 
ze plecak Miszczyńskiego i rewolwer, 
skradzione zostały na posteruzku p. p. 
w Dąbrowie Narodowej, w pow. chrza, 
nowskim. 


Świadek ponadto przytacza, zezia- 
mie Miszczyńskiego, że idąc z oskarża, 
nym w stronę Strzemieszyc, spotkali 
policjanta z karabimem i bagnetem i 
wtedy to Knapik schwycił ręką w sę. 
kawiczee za bagnet, od czego też jest 
ślad na rękawiczeć. 


Świadek Wieczorek, komendant po- 
sięrunku p. p. w Kazimierzu przesłu_ 
chany wczoraj dodatkowo ustalił po- 
chodzenie rysy na drzwiach w poste- 
runku. Rysa ta powstała od pchnięcia 
bagnetem, co nastąpiło w momencie 
spotkania się posterunkowego Łudzika 
z Knapikiem. Łudzik chcial pchnąć 
karabinem 2» bagnetem zbrodniarza, u- 
godził jednak w drzwi. F 


PRZEMOW TERIM: PROKURATORA. 


Przewodniczący udziela głosu pro- 
kuratorowi Jewnitwiczowi.  Oskarży_ 
ciel stwierdza na wstępie, że proces ten 
toczy się o największą zbrodnię i prze_ 
widuje „również największą karę, bho 
życie... 

Zainteresowanie ogólne z jakim o- 
pinja publiezna śledzi ten- proces, 
świadczy, że sprawa ta ma swój cię. 
żar gatunkowy w społeczeństwie. Wy- 
rok więc w te; sprawie musi być ad- 


- /powiedni. 


Ofiary napadów nie żyją Aż zostało 
dwuch nocnych bohaterów, z któryeb 
jeden siedzi na ławie oskarżonych. 


I jeden i drugi wykręca się, a praw- 
dę trzeba wyłuskać, trzeba, wszech- 
stronnie naświetlić. i 


Sądzimy dziś tego, który ezyn swój 
popełnił ze zrozumieniem i świadomo, 
ścią, Zachowanie się Knapika nie bu, 
dzi pod tym względem żadnych wątpli. 
wości. Ze Śświademością działał i na 
podwórku Ciękosza i przy napadzie 
ma posterunek w Kazimierzu. 


Ciękosz przedstawił sądowi wstrzą- 
sające szezegóły zbrodni. Zeznania je_ 
go są zgodne z ustalonemi przez śledz- 
two szczegółami. 

Knapik strzelił z komórki przez 
szparę w drzwiach do. stojącego w 
poświacie księżycowej Miglusa. Strze- 


-~ lał i Miglus już po otrzymaniu rany do 


~ mciekających opryszków. Strzał ten da 
my był w zdenerwowaniu, więc nie był 

eełny. 

"Niema tu żadriych wątpliwości — he 

_ eskarżony przyznał się do tego. Strzelił 
2 rewolweru systemu „Melior“, świad- 

ezy o tem znaleziona łuska. Eksperty- 

za paskaa, że od tego właśnie poeci- 


umniejszył zainteresowa= 


— 


sku, pochodzącego z „Meliora* 
zmarł Miglus. - 

Po tej zbrodni dokonali: drugiej. 
Włamali się do posterunku p. p. w Ka 
zimierzu. Knapik operował w środku, 
Miszczyński stał na czatach. 

Knapik twierdzi, że to Miszczyński 


"strzelał do Łudzika. Kto zatem zabił? 


Nie mogę się na to zgodzić. Śmiertel 
na walka o życie rozegrała się w kan 
eelarji posterunku, gdy Łudzik rzucił 
karabin, który mu zawadzał. Wtedy to 
Knapik strzelił. 

Posterunkowy, choć zraniony, 
chwycił mordereę, ale po chwili osłabł 
i upadł. Zabójstwa bez wątpienia doko 
nał Knapik. 

Miszezyński nie przyszedł mu z po. 


"mocą, choć oskarżony wołał: 


„Karolu na pomoge“. 

Łączyły bowiem tych ludzi wspólne 
wyprawy złodziejskie, przestępstwa i 
gbrodnie. ale nie przyjaźń, za którą od 
daje się życie nawet. 


Gdy niedługo potem REAN aresz - 
: tował Miszczyńskiego, Knapik udawał 


pijanego i odszedł spokojnie, nie tro- 
szeząc się o towarzysza. 

W wałee o ład i spokój wewnętrzny 
zginęło już w Połsce 529  poliejantów. 
Ś. p. Łudzik też położył życie w tej za 
szczytnej slúżbie. Jestem pewny, że 
sąd wyda wyrok, który będzie tryum- 
fem sprawiedliwości nad  zwyrodnie= 
niem i bestjalstwem. 


MOWA OBROŃCY ADW. KOENIGA. 


Zkolei przewodniczący udzielił gło- 
su obrońcy, adw. Koenigowi. Napięcie 
na sali wzrasta, tak, że p. przewodniczą. 
cy musi uspokajać publiezność. 

Obrońca stwierdza, że na mocy usta 
wy o sądach doraźnych przydzielono 
mu tę sprawę z urzędu. Jest zdania, że 
przez. należyte oświetlenie szezegółów 
spelni swój obowiązek. 

Zginęło dwuch dobrych obywateli— 
mówił adw. Koenig — to fakt. Ale i są 
wątpliwości w tej sprawie. Czy Knapik 
szedl z myślą o morderstwie, czy też 
byl to tylka zbieg okoliczności. 

Ale jest jeden moment, który każe 
myśleć, że Knapik nie jest tak krwio_ 
żerczo usposobiony. y 

"Gdy posterunkowy Bulak zatrzy- 
mal Miszczyńskiego, oskarżony był od, 
dalony o 4 kroki. Mial rewolwer i 


" wiedział, że po badaniu w polieji Mi- 


szezyński wsypie ge napewno. A. 
przecież nie strzelił, aby wyrwać towa 
rzysza z rąk poliejt. 

Zabójstwo Miglusa zaszło też w im- 
nych okolieznościach, niż to przedsta- 
wił p. prokurator. 

Świadek Ciękosz jest nieścisły. Zo 
zmalia jego są rezbieżne z zezuaniami 
ś.p. Łudzika i świadka Maciejewskiego 

Musimy stanąć na stanowisku, że 
pierwszy strzał padł z ręki Biglusa. — 
Może na postrach, może w górę. 

Oskarżony i Miszczyński siedząc w 
komórce przekonali się, że prześladow- 
cy ich mają broń. 

Miszczyński krzyknął: 

„Strzelaj 1 uciekamy“. 


Knapik strzelil, be chciał zastraszyć 
Diękosza i Migłusa. Wykluezone, ky 
strzał był dany przez _ Szparę w 
drzwiach. | 

To zabójstwo nosi charakter przy- 


padkowy, bezwątpienia wysiępny, ale 


nie uplanowany. Plan istniał tylko co 
do okradzenia sklepu. 

Ca się tyczy drugiego zabójstwa, 
te mógłbym obronę swoją ograniczyć 
de przytoczenia słów p. prokuratora, 
że zabójstwo to jest zagadką, 

Wiec za zagadkę można skazać czło 
wieka na. śmierć?!... 

' Šp. Łudzik zeznał, że z rysopisu mor 
dorea był podobny do Miszczyńskie, 
go. 

Knapik, wchodząc na posterunek od. 
dał swój rewolwer Miszezyńskiemu, ko 
jego był „zawodny“. Miszczyńskiemu, 
stojącemu na czatach, a więc dhające- 
mu o bezpieczeństwo towarzysza, rewol 
wer był bardziej potrzebny. ` 

Zabójstwo to jest zagadkowe — kto 


zabił — przewód sądowy tego nie- wy- 
jaśnił. 
Lekarze - biegli orzekli, że epilep- 


sja, ma którą cierpiał oskarżony pozos . 


stawia, ślady, czyni charakter więcej 
gwałtownym, pobudliwym. Ojciee Kna 
pika był alkoholikiem, oskarżony jest 
dziedzicznie obciążony. Jeśli złączymy, 
te dwie kwestje — to wątpliwe jest, 
czy Knapik nie działał przy zmniej, 
szonej poczytalności”. 

Proszę sąd o przekazanie sprawy 
na drogę zwykłego postępowania są. 
dowego. 


OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEGO 


Po przemówieniu obrońcy przewod- 
niczący pyta się oskarżonego, czy ma 


co do powiedzenia w  ostatniem slo- 
wie... 
Oskarżony w - odpowiedzi długo, 


przejmująco patrzy w sędziów za zielo 
nem suknem... 


PRZERWA. 


Sąd zarządził dłuższą przerwę, 
powziąć decyzję co do wyroku. 

Woźni opróżnili salę z publiczności, 
która zaległa wszystkie boczne ubika. 
cje sądowe i wypełniła hall. Tu i ów- 
dzie tworzyły się grupy, komentujace 
przemówienia prokuratora i obrońcy. 

W miarę posuwania się wskazówek 
zegara napięcie nerwowe wśród 0G7%0- 
kużących rośnie. Przy zamkniętych 
drzwiach sali tworzy się ogonek. 


PO NARADZIE. 


Wreszcie po dwuch godzinach prze. 
szło do otwartych drzwi sali następuje 
formalny Szturm publiezności, Woźni 
i policjanci szybko opanowują sytnua- 
cję. Tłum zbitą masą wypełnia połowę 
sali aż do ogrodzenia. 

Zwiększora asysta policyjna wptó, 
wadza skuitego Knapika, który w kaj, 
danach sadowi się na ławee. 

Jest spokojny, może tylko zewnętrz- 
nie, raz po raz spogląda ku ławkom 
publiczności, gdzie Siedzi żona, siostra 
brat i krewni. x 

Wyciągają się szyje nad głowy lu. 
dzi. Chwilami miało się wrażenie. że 
cała sala stoi na palcach. 

Miejsce przeznaczone dla prasy wy: 
pełnili ezłonkowie palestry i urzędni- 
cy sądu. 


by, 


WYROK. 


Przytlłumiony rozgwar  ucicha 4% 
chwilą wejścia na salę kompletu: są- 
dzącego. Na miejscu prok. Jewniewi- 
eza, zasiadł prok. GórSki, 

Za stołem sędziowskim zajął miej- 
sce prezes sądu okręgowego p. Zberow- 
ski, z drugiej strony prokurator Sałak. 

Wśród powszechnej ciszy przewodni 
ezący wiceprezes Sarjusz Wolski od, 
czytał deeyzję sądu. = 

W krótkich motywaeh sąd uzasad. 
nia swoje przekonanie o winie Knapi- 
ka i skazuje go za każde morderstwo 

na karę śmierci 
i pozbawienie praw. 

W ezasie końcowych uwag przewod 
miezącego oskarżony dwukrotnie poru- 
sza szyją, jłakgdyby czuł juž na niej 
szarstki uścisk stryezka... 

Na sali część publiczności wchodzi 
na ławki i w tej pozycji wysłuchuje 
UR, oku. ` 


DRAMATYCZNA SCENA. 


W tiumie wybucha ktoś przejmują 
eym płaczem.. Fo siostra oskarżonego, 
Meostowikowa, niska, drobna, młoda ko 
bieta. 

Obok niej stoi spłakana żona skaza» 
mego, okryta órarną chustką. ' 
Dyżurny przodownik wraz z posterun- 
kowymi usuwa publiczność z sali, któ 
ra wychodzi niechętnie, ociągająe się... 

Po opróżnieniu sali skazany zza 
pleców otaczających go policjantów. 
mówi coś szybko do obrońcy adw. 
Koeniga. Okazuje sie, że prosił obroń- 
cę o umożliwienie mu pożegnania się 
z rodziną. 


Adwokat Koenig znika na chwilą 


za drzwiami pokoju narad... 

Następuje. dramatyczny moment pa 
żegnania się skazanego z rodziną. 

Pierwsza podchodzi da Knapika że . 
na, którą oskarżony całuje w  pośpie, 
chu, bez słowa. Spłakana kobiecina mó 
wi €oś do niego, łykając łzy. 

Siostra skazanego wykazuje więcej 
temperamentu. Obejmuje brata za 
twarz i eałuje kilkakrotnie wśród szlo. 
chów i pojękiwań. 

— „(Coś se narobił“ — „Coś se naro- 
bil“ — powtarza bezładnie. 

Oskarżony głośno się pyta, 
przywieziono stare PRN. 
śmiertelne. 

Brat oskarżonego, KAY Wy- 
powiada kilka cierpkich uwag i pyta 
o zegarek, który pożyczył skazanemu 
ongiś. Zegarek ten znajduje się wśród 
dowodów rzeczowych i będzie zwróco- 
ny bratu, 

Na pytania brata skazany odpowia 
da. wreszcie: 

„Kolegi mnie urządziłi 


LOS. DZIECI .KNAPIKA. 


W rozmowie z bratem Knapik zajął 
się losem swoich dzieci. 

Oświadczył bratu; że w więzienin je 
szcze napisze list i wraz z tym listem 
dzieei odesłać należy do dyrektora ce- 
mentowni „Szczakowa“ w Śzczakowie, 
p. Krudzielskiego... 

Dyrektor Krudzielski zwolnił skaza 
nego swego czasu « pracy, niech się te, 
raz zaopiekuje dziećmi... 

Denerwująca scena pożegnania się 
kończy. Głównemi drzwiami wychodzł 
rodzina, bocznem wyjściem wyprowa- 
dza policja skazanego... 

Przed sądem snują się grupki ludzi, 
większe skupienie widać obok drzwi 
bocznych, któremi wyjść ma oskarżony 


Z PRZESZŁOŚCI KNAPTIKA. 


Jak to już donosiliśmy. skazany na 
śmierć Knapik w swoim bogatym re- 
jestrze karmym ma zanotowaną karę 4 
lat ciężkiego więzienia. 

Knapik sądzony był w Sosnowcu. 
Przewodniczył rozprawie sędzia Sokól_ 
ski, obeenie adwokat. 

Pe wyroku skazującym Knapik zer 
wał się z ławy oskarżonych, przesadził 
balustrade i rzucił się do stołu sedziow 
skiego, wymyślając głośno obelżywemi 
wyrazami... 

Zatrzymał go policjant,  przyczem 
obaj przewrócili się na podłogę. Sil- 
niejszy posterunkowy uspokoił Kna- 
pika. 


czy mu 
Ubranie 


5: 


PROŚBA 0 ŁASKĘ. 


Obrońca skazanego adw. Koenig po 
wyroku połączył się telefonicznie z mi 
nisterjum sprawiedliwości i przedsta- 


wil  dyżurnemu prokuratorowi Cybal 
skiemu przebieg sprawy,  prosząe O 
przedstawienie tego prezydentowi 


Rzplitej, łącznie z obszerną depeszą. wy 
słaną popołudniu do ministra sprawie 
dliwośei. 

W depeszy tej mecenas Koenig wska 
zał na wątpliwości, zachodzące co do 
zabójstwa śp. Łudzika i podniósł, %8 
zabicie śp. Miglusa nastąpiło skut. 
kiem przypadku, gdy oskarżony bronił 
się przed schwytaniem. 


PREZYDENT RZPLITEJ NIE SKO- 
RZYSTAŁ Z PRAWA ŁASKI. 


Wezoraj o godz. 8 wieczorem proku 
rator sądu okręgowego, p. Szłak zawia 
domiony został telefonicznie przeż mi. 
nisterjum sprawiedliwości, że p. prezy 
dent Rzplitej nie skorzystał z przysłuu 
gująeege mu prawa łaski. 


DZIŚ 0 GODZ. 7 RANO... 


Dziś o godz. 7 rano, na podwórzu 
więzienia bedzińskiego stracony został 
przez powieszenie, dwukrotny morder- 
ca Knapik, zabójea policjanta ś. p. Łue 
dzika i stróża kopalni: & p. Miglusa. 

Sprawiedliwości stało się zadość... 

Szubieniea była już wezoraj gotë- 
wa. Wykonał ją z własnej ochoty bra$ 
jednego z zamordowanych preez Knas 
pika... 


vi 
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Z ŻYCIA 7 ZAGŁĘB. MĘSKIEJ 
DRUŻYNY HARCERSKIEJ 
w STRZEMIESZYCACH. 


Wesoło i gwarno było na choinee 
urządzonej staraniem 7 zagłębiowskiej 
męskiej drużynie harcerskiej w Strze_ 
mieszycach. Wśród licznych gości i 
młodzieży wzięli również udział: hufco - 
wy Fr. Radowiecki, 17 zagł. zeń. dru- 
Żyna harcerska, drużynowy i hufeowy 
B. Radecki, b. przyboczny St. Sokół i 
druh D. Datoń. 

Po odśpiewaniu kolend przy pię- 
knej choince zasiedli wszyscy do her. 
batki, w czasie której odbywały się 
popisy zastępów harcerskich. Zdala od 
trosk i życia codziennego miło i we- 
soło uplynął czas na grach i zabawach 
towarzyskich. Siedmiu harcerzy złoży- 
lo przyrzeczenie harcerskie. 

Uroczystość choinkową zakończono 
odśpiewaniem „Idzie noc“. 

Wizytator J. Woźniak w towarzy- 
stwie opiekuna drużyny ks. dr. Kaeiu_ 


, by: dokonali inspekcji drużyny harcer_ 


skiej. Po odebraniu raportu od druży- 
nowego J. Migi, drub  inspekcyjny 
sprawdził księgi, zwiedził bibljotekę 
oraz informował się ogólnie na temai 
ćwiczeń — pracy prowadzonej w dru- 
żynie i zastępach. y 
Nastepnie odbyła się odprawa „star_ 
szyzny' z ożywioną dyskusją. 
Inspekcja wykazała, że drużyna pro 
wadzona jest wzorowo, za co jej 
zwierzchnikom należy się uznanie. 


OBNIŻENIE OPŁAT ZA ROZMOWY 
MIEDZYNARODOWE. 


W: ministerjum poczt i telegratów za 
padły już decyzje w sprawie wprowadze 
nia nowych ulg w taryfie telefonicznej. 
W najbliższym czasie będą opłaty za roz 
mowy międzymiastowe. Zamawiający 
rozmowy w godzinach 7—9 wieczór, ko- 
rzystać będą z 20 proc. ulgi. Równocześ 
nie utrzymane zostaną ulgowe rozmowy 
pomiędzy godziną 9 wieczór a 8 rano za 
potrąceniem 40 proc. normalnej taryfy. 


Wprowadzenie nowej taryfy spodziewa- ` 


ne jest już z dniem 1 lutego rb. 


PRAWIE 2 MILJONY OSÓB UBEZ- 
PIECZAJĄ KASY CHORYCH. 

Wydatki kas chorych w całej Polsce 
na lekarstwa i środki opatrunkowe, wy 
niosły w pierwszem półroczu 1932 roku 
14.481 tysięcy złotych. 

Na eałym terenie Polski bylo w tym 
czasie 1 miljon 957 tysięcy osób ubezpie 
czonych w kasach chorych, a wpływy 
pieniężne kas chorych wynosiły 104 mil 
jony 681 tysięcy złotych. W: ten sposób 
kasy chorych wydały 13.8 proc. ogółu 
e na lekarstwa i środki opatran 
kowe. 

W okresie kryzysu coraz bardziej 
wzrastają wydatki kas chorych na le- 


karstwa. 


A rE A 


EESIN 


— lysienis usuwa — 


Esencja GHINOWO - CHMIELOWA 
„Mydło GHINOWO -GHMIELOWE' 

z Kegutkiem. 
Sprzedają apteki, składy apteczne 


592. Fer 
A piąty raz przedłużyliśmy na 
| krótki czas 


WYSTAWĘ 


naszych oryginalnych, artystycz- 
nych, ręcznych kilimów, wzorów. 
E| staropolskich, ukraińskich, wsch0- 
A dnich. kaukaskich i krymsko - 
| ratarskich. 
kę Zamówienia wykonujemy w 
6 trzech tygotuizch. I IT 
| CENY B. PRZYSTĘPNE. 
3 Nadszedł bardzo duży wybór ki- 
k limów rozmaitych wzorów, Oraz 
$ poduszek  kwiałowych i geome- 
| trycznych. 
| (Wstęp bezpłatny) od godz. 10 ra- 
| no do 20 wieczorem, przy ul. Marsz. 
s Piłsudskiego 18 i Dębluńskiej 1. 
(W szkole kroju m. 21. Informacji 
udziela Iwan ł)ynysenko ; ; 
SZTUKA PODKARPACKA. 
(Proszę uważać na adres i prze- 
konać się o słobroci towaru) 


Nasze kilimy są naj- | 
| lepsze i najtańsze 


Dla „urzędników, 

| legity- © 
macji bardzo dogodne ga 

( warunki spłaty. Firma nasza e.) 


za okazaniem 


rozsyła kilimów po domach przez 
„agentów. 


Nu 


ja ea - Monsiorska. 


ç 


ZE SPORTU. 


C. K. S. ORGANIZUJE SEKCJE. 
HOKEJOWA. 

Czeladzki klub sportowy (CKS) 
przystepuje do zorganizowania sekcji 
hokejowej w swym klubie. Dotychezas 
swój akces zgłosiło 15 amatorów, któ- 


rzy przedstawiają dobry materjał na ` 


przyszłych hokeistów. Wszyscy zacpa. 
trzeni są w łyżwy i buty hokejowe. 

Zakup kostjumów i ekwipunku: 0- 
chronnego nastąpi prawdopodobnie je- 
szcze w bieżącym sezonie zimowym. — 
Obecnie sekcja z powodu braku nale- 
żytego lodu trenuje na ślizgawce chok 
„szybiku 13% lub w parku tow. „Sa. 
turn“. 


INDYWIDUALNE ZAWODY PING- 
PONGOWE O MISTRZOSTWO OZE. 
LADZI. 

Miejska komisja PW. i WF. w Cze- 
ladzi w dniach 18, 19, 20 i 21 bm. w 


szkole na Skałce urządza indywidual. ` 


ne zawody ping - pongowe o mistrz0 - 
stwo m. Czeladzi. 


„WISŁA* KRAKOWSKA WYJEŻ. 
DŻA DO FRANCJI. 

W maju rb. krakowska „Wisła. 
wyjeżdża do Francji, gdzie rozegra 
mecze z klubami francuskiemi oraz z 
reprezentacją polskich klubów piłkar- 
skich we Francji. 

W kwietniu reprezentacja piłkarska 
Krakowa wyjeżdża do Holandji, gdzie 
rozegra mecze z reprezentacjami kilku 
miast holenderskich. 


` 


; Ran: w środe, dnia 18 stycznia, o g. 8.15 wiecz. po cenach po- 


pularnych od 49 gr. do 2.49 zł. (łącznie z dopłatami). 


MURZYN WARSZAWSKI | 


Świetna komedja w 3 aktach Antoniego Słonimskiego. 


Kino-Teatr 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
(ine-Taatr „Udziała wy”. 


BREE A dh al 
s à ac 


i DROBNE OGŁOSZENIA. EA 


El POSADY PRACE SS 


MŁODY zdolny pracownik fryzjerski 
poszukuje posady. Adresy składać 
„Expres“ Dąbrowa. 


LOKALE 


MIESZKANIE 3 pokojowe z wygoda- 
mi sklep i pokój z kuchnią do wynaje- 
cia. Wiadomość: Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 24. 

SKLEP z magazynem, mieszkanie po- 
kój z kuchnią do wynajęcia. Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 5. Wiadomość u 
gospodarza. $ 


poza KUPNO i SPRZEDAŻ. >| 


SPRZEDAM patefon z płytami, .dete- 
ktor, dwie pary słuchąwek.i rogi .jele- 
nie, Sosnowiec, Kilińskiego 43 m. 9. 


| Zgubione dokumenty 

po 4 grosze za i wyraz, 

CH. RAFAŁOWICZ zgubił odroczenie 

z roku 1911, wydane przez P. K. U. So- 
snowiec. ć 

MANIA WAJCBERG zgubila książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 


FIDALI WŁADYSŁAW zgubił książ- 
kę kasy chorych, wydaną w Gołonogu. 


Dziś 18 stycznia i dni następnych demonstrowana bedzie 
_ przebojowa pikantna farsa p. t.: 


KOMENDA SERC 


PALACE” Film osnnty na tle autentycznego zdarzenia, odbycia * 3-ch 
T letniej sluzby w armji: austrjackiej przez młode dziewczę 
W rolach głównych: Dolly Haas i Gustaw Frohlich. 


Ceny miejsc od 49 groszy. 
Początek I seansu o godz. 4.ej, w niedzielę o g. 2-ei 


Deiś premjera arcydzieła dźwiękowego 


„Braterstwo Ludów” 


Tragedja tysięcy górników, wydobywających czarne djamen 
ty, osnuta na tle strasznej katastrofy kopalni „Thibant* na 
pograniczu francusko „ niemieckiem. 


Wkrótce „TONG“. Egzotyczny film z życia chińczyków. 


CE TOK ZERO ZZO ZZOZ ZORY ÁÁ ZZ OCZ ROZK KE TOT EZ 
Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec; Teatralna 1. tel. 4-94. 


PORAŻKA POLSKICH HOKEISTÓW 
W PRADZIE ŁTC. (PRAGA)— RE. 
PREZENTACJA WARSZAWY 
6:1 (1:9, 0:8, 5:1). 


Pierwsza od szeregu lat wizyta pol- 
skich hokeistów w Pradze zakończyła 
się ich porażką w stosunku 1:6, 

Polacy nie zasłużyli na tak wielką 


. klęskę, gdyż byli w pierwszych dwuch 


tercjach zupełnie równorzędnymi prze- 
ciwnikami. < 


WYŚCIGI NA LODZIE Z NAGRO 
DAMI. 


Staraniem miejskiego urzędu zdro- 
wia i zw. pracy obywatelskiej kokiet 
w Dabrowie otwarta została w tych 
dniach przy ul. Krótkiej róg Kościusz- 


"ki ślizgawka, z której korzystać mo. - 


gą wszyscy, w szczególności zaś mło. 
dzież. 

Ślizgawka otwarta jest cały dzień. 
Na miejscu bufet, w którym można do 
stać herbatę i wędliną na gorąco. 

Wejście tylko 20 gr. Całkowity do- 
chód-ze ślizgawki przeznaczono ną 
przedszkolę i na walkę przeciwgruźli- 
czą. 

W najbliższą niedzielę na ślizgawce 
urządzone zostaną wyścigi z nagroda. 
mi. Nagrodzona również zostanie para 
jeźdźców za najlepszą figurową jazdę 
na łyżwach. 

Zapowiedziane, wyścigi budzą duże 
zaciekawienie. Treningi już się odhy- 
waa. 


p x 


Przedsprzedaż bileton w firmie Wł. Czechowski. 


EDWARD  SOBOCIŃSKI zgubił wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
gminę. Olkusko - Siewierską. ; 


. LEJZOR HELLER zgubił dowód oso- 


bisty, wydany w Bedzinie. 
BRONISŁAW BIELAWSKI zgubil 
książkę kasy chorych, wydaną w So- 
snowcu. 


EZ " Różne Ga 
UWAGA. W dniu 19 stycznia (czwar- 


tek) o godzinie 1l rano odbędzie się 
walne zgromadzenie stowarzyszenia pl 


-wiarzy, w sali kina „Momus“ w Pogo- 


ni. W razie niedojścia do skutku 0 
godzinie H, zebranie to odbędzie się 0 
godzinie 12, bez względu na ilość obec 
nych. O konieczne przybycie uprasza 
Zarząd. A 

BUCHALTER — bilansista znawca 
spraw podatkowych: zakłada i prowadzi 
księgowość wedlug wymagań .Władz 
Skarbowych, sporządza bilanse za 
skromnem wynagrodzeniem.Łaskawe 0- 
ferty pod „25% Adm, E. Z. 
„POTRZEBNA wspólniczka do interesu 
rzeźniezego z gotówką do 3 tysiecy. 
Wiadomość: w administracji. , 
WEKSLE wystawione na moje złece- 
nie począwszy od 18 stycznia 19881. aż 
do 18 sierpnia 1933 r. po 100 złotych każ 
dego miesiąca, ostatnia rata 88 złotych, 
„takowe unieważniam wobec nie dotrzy 
mania umowy. Tomasz  Jeziorek, Da- 
browa, Łabędzka 33. 


Nr. 18, 


SZUKAJMY SZCZĘŚCIA! 


_ Właściwie Mieczysław nie zdawał so 
bie sprawy, ec go dzieliło od Marji. Zną 
li się dość dawno, kochali sie, oboje byłł 
dobrzy, a jednak.. te ciągłe nieporozu- 
mienia, te długie milczenia zacięte i u. 
porczywe, w których męczyło się każde 
z nich, nie mogąc znaleźć drogi do sie- 
bie, przychodziły coraz częściej. 

— Dlaczego? — pytał sam siebie, WPA 
trzony w kółka smugi dymu papierosa. 
— To prawda, żę teraz pogniewaliśmy 
się o głupstwo. ale mamy do siebie żal 


"i urazę, która olbrzymieje w obopółnym 


milczeniu. I o co? — Myślał dalej, Prze 
cież gdyby powiedziała jedno słowo, je 
dno proste ciepłe słowo, cały ten mur 
nieporozumienia runąłby odrazu. 

Pochylona nad pracą w biurze Marja 
mechanicznie wypisuje cyfry i litery. 
Myśli. przetrawiają ukryte głęboko w 
gestwie zagmatwań, tylko jedno: 

— Dlaczego ten Mieczysław jest taki 
dziwny? O co nam właściwie poszło? 
Drobnostka, a jesteśmy sobie dalecy i 
obey. Czyżby kochał mnie zamało? Gdy 
by wtedy jakikolwiek implus z jego 
strony, impuls.dobrej woli przejrzał zpo 
za jego słów. to ta lodowa Ściana, jak 
wyrosła między nami, stopiłaby się od 
razu, Jest ambitny i milczy. Nie chee 
przyznać się do tego, że cierpi. Ja też... 

Przeszedł wieczór jeden, trzeci i wie 
le innych w samotności i rozterce. Pew 
nego dnia Mieczysław, znużony tem cią 
głem oczekiwaniem telefonu od niej, 
sięgnął po słuchawki radjowe. Zapowie 
dziano właśnie fteljeton p. t. „Szukajmy 
szcześcia”. Uśmiechnął: się ironicznie: 

— Szukajmy szcześcia.. kiedyś, kie- 
dy jeszcze byłem małym  głupiutkim 
chłopakiem, stara Agnieszka opowiada 
ła o kwitnących paprociach w noe Świe 
tojańską. To znaczy prawie to samo... 

W słuchawkach brzmiał jakiś męski 
głos i mówił wyraźnie słowo po słowie: 

„To nie to nam szezęście utrudnia, 
że życie jest skomplikowane i twarde, 
Nie zło tkwi w nas samych. Jesteśmy. 


"zamało prości i zamało szczerzy usuńmy 


z siebie dzielące nas zasłony miłczenia. 
Spowiadajmy się z każdej myśli nie sta 


starajmy się przed sobą nawzajem nie 


zataić, a życie nasze ułoży się prościej 
i ;aśniej”. - ; | 

Prelekcja się skończyła. Mieczysław. 
podszedł do telefone: 

— Proszę numer 320—52. Czy to ty, 
Marjo? 

— Tak, to ja. Wyobraź sobie, że właś 
nie w tej chwili chciałam dzwonić do 
ciebie. Słuchałam odozytu radjowego 1 
słowa tego zupełnie nieznajomego czło- 
wieka wydały mi się najbliższe, uśpio- 
ne we mnie samej. Jestem jakby obu- 


dzona.. 


 —— To dziwne, tego samego odczyta 
słuchałem i ja i dlatego do ciebie dzwo- 
nie. Czy pozwolisz mi przyjść do ciebie? 
` — Qyokam na ciebie już oddawa2. 


„Szwajcarskie Gorzkie 
Ziota'* (z marką Kogut) 
są stosowane przy cho- 
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni Żół- 
ciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zloła** 
są naturalnem łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia- 
tsiącym przeciwko otyłości. 


R PRZ NÓ 22 OE 6 8.1 A anie Rack 


RAS (IE SZNość 
HH Ai Adaa GARDŁA 

GEE) rBEICSKIE 
Anria NRAGASECKIEG 


o 
WARS ZAWIUMI.FOTYA 16. 
Sprzodają apteki i świady spłeczma. j 


PAWEŁ WOCKA unieważnią żyro na 
wekslach-— suma dwa tysiące złotych, 
wystawionych przez Stanisława Makie 
łe w 1928 roku. Paweł Wocka. 


ZA długi i złe postępki żony mojej Z0_ 
tji Czerwińskiej z Kwietniów, która 0r 
puściła mój dom nie odpowiadam | 
płacić nie będę. Jakób Czerwiński, kole 
nja Niepiekło. c i 

PRZYBŁĄKAŁ się pies duży bronzo- 
wy, uszy i ogon obcięte. Odebrać moż 
na za zwrotem kosztów. Będzin, ul. Ma 
łachowskiego 35. Makowski. 


k Redaktor odp.: Józef Oskólski. 
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